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Cztery tygodnie aresztu za polityką 
w mundurze 

Oficer padd ofiarą mintf partylnłttwa 

U sfer JoJsko"vych Intormu-
(ą ze p. kierownik mlnlsterjum 
kpraw w o J * o w y c h . j e n . Szep-
fyck-f ukarał drogą*dyscyplInar-
hą rotmistrza Franciszka Pu
dłowskiego Czterotygodniowym 
iresztcm na odwachu za ogło
szenie w lecmym z dzienników 
}rakowsklc(l Hstu oolłtycznago, 
zwracającego się do b. leirioiil-
ł tów z wer|var.lem, b y publlcz-

Warszawa, 28 listopada. 
nie oświadczyli , i e na wypadki 
krwawe dnia 6 listopada nie od
działywali czynnie ant, t e t mo
ralnie. 

Równocześnie zarządzono za 
•bieszenie rottr.. Pusłowsklego 
w roił oficera czynnego, spra
w ę zaś Jego oddano pod rozpa
trzenie oficerskiego sądu hono
rowego. 

t ak 4 ^ powodzi partstwu mlnlstrostwu 
„na nowych fmlaclactr 

Warszawa, 28 listopada. 
— I akie klucze? Wczorajsze nlsmo nasze do

niosło —, ku powszech
nemu zdunilenlu bezdomnej 
Warsza-Jvy,i— że przy stosun-
KacJfcf umłajętnem wyzyskaniu 
źródeł enęreM, można sob'e 
„isprokurować'4 mieszkanie 6-
clopokojowi 

z tp<fłonem 12-25 
w śródmieściu. 

Mianowicie minister spraw 
wewnętrznych, p. Kiemik. wnro 
wadził sle wczoral do lokali' 
zc jmowane ło unrzednio orzcz 
biuro straży nogranlcznej (Prze 
skok 2; róg Sznttalnei). 

Ten apartament uzyskał p-
minister, usuwając znaidulące 
się tam jblura-

Takie oneracle 
(nte o*n>v"r:tfą sle nigdy* bez 

kwrmllkacjl.ji 
W i ę c zarajr wczoraj, gdy ro

botnicy wnifeślł 
plerjWsza S7a!e 

n a ĆT r u g I & p i ę t r o - admini
strator kamienicy, n- Ben zja
wi ł sle w biurze straży nocr-i-
nlcznel n a Aa r t e r z e I rzek? 

— P a n o w i ! a cdzie są klu
cze od tego lokalu? 

— Jakie klucze? — pytają 
zdumieni funkcjonariusze. 

no. albo 
mola umowa z p. Klemlktem 
iest ważna, albo nie Jest! la za 
6 pokot biura Straży pogranicz 
nej na d r u g 1 e m p i ę t r z e 
mam dostać całe mieszkanie na 
parterze! co panowie tu robi
cie! I d ź c i e s o b i e urzedo-
wać nad granice, skoro Jesteś
cie Straż pograniczna, a Ja to 
mieszkanie potrzebuję... 

W tym duchu, choć nie temi 
s łowy nrzemowił do funkcjo-
narluszów p. administrator I 
nokazał Im c y ro g r a f. pod
pisany przez p. ministra Klernl-
ka-

Z onego cyrografu wynika 
rzeczywiście , że p- Benowi na-
'^ży sle lokal parterowy w z a -
mtan za lokal na If piętrze, za-
fętv przez o- Kfemlka. 

W ffTlTfTstSftnrf] Spraw w e 
wnętrznych oświadczono, że I-
stotnie Mura Straży pogranicz
nej mają b y ć 

zwinięte i -go grudnia *— 
urzędnicy otrzymała dwumie
sięczną odprawę. Nie mogliś
my natomiast ustalić, czy wia
domość, że lokal na parterze 
jest snrzedany pod bank. jest 
prawdziwa. 

Urzędnik 

nam firanka! rotmyllafl o tfrttyfnla nafcratil 
| radl najwyztza 

a grudni* 
! Warszawa, 28 listopada. 

Posiedzenie komisji staty
stycznej dm badania wzrostu 
kosztów utrzymania odbędzie 
się celem [obliczenia wzrostu 
drożyzny za drugą połowę II 
stopada w poniedziałek, dnia 3 
grudnia-

Jaki będzie wskaźnik — w 

tej chwili trudno określić. Za 
w a z y tu bardzo znacznie ble 
Jacy tydzień, w którym droży 
zna robi rekordowe skoki. 

W każdym razie w z r o s t dro 
żyzny nie może być mniejszy 
niż 80 procent. 

wołnfenle z CwIczeA 
rezerwistów wojsk kolelowych 

^ Wrszawa, dnta 28.11. 
kres ćwiczeń, zostaną z dniem 
powrotu kompanlj kolejowych 

Oflcero-,vie I szeregowi rezer 
wy woisl^ kolejowych roczni
ków 1893, 1894 I 1895. o He od
służyli conajpmlej 13-dnlowy o-

z llnji zwolnieni do domu. 

Anp!e'$cy deraefey finansowi 
1 nie opuszczą Polski 

Podczas wc7.orais7.vch obrad 
selrnowych- ptóre ink wiadomo 
zakończyh' sie chwalebną u-
chwa'ą waloryzacii podatków 
i kredytów, rozeszła sie po
głoska o rzekomym wyieżd/ io 
z Polski dwóch pozostałych 
członków misji angielskiej p. 
Hiltona Younga, panów Ni \ to-
na 1 Pensonal 

Dziś w Rodzinach porannych 
udał się współpracownik na-

Warszawa, dnia 28.11. 
s7ci?o pisma do mlsil an-
?if Iskiei. jrdzie dowiedział się 
oci n. Pensonn. że doradcy an-
cielscy nic tylko nie zamierza-
ia nas onuścić w tych ciężkich 
''la skarbu państwa chwilach, 
\ccz wręcz przeciwnie pozo
staną oczekując powrotu p. 
Youmra. co nastąpi z kofkem 
grudnia lub w pierwszych 
tiniach stycznia r- p. 

Za prowadzenie podwójnych kslążfck 
pakułą do kryminału 

Radcę skarbowego, właścicieli firmy 
I buchaltera 

LWÓW, 28. U- (P łT). -
Pzienuiki tutejsze donoszą, ze 
policja wykrila wielkie mal-
wc-sacle, dokonywane przez 
właścicieli składu towarów ma
ni! aktu rowych, mieszczaccyh 
v^ przy ul. Słonecznej Nr- 1-
F rma ta w księgach dla '<vład7 
^karbowych notowała obrót 
fi*iennv 10 do 11 mlljonów, za-
rriû t od 150 do 300 mlljonów-

D/lało sle to za wiedza 
radcy skarbowego Groa-

berga. 
Skutkiem tych malwersacii 
skarb państwa poniósł ogrom
ne szkody. Przeprowadzona re-
vizla stwierd/ifa. że spółka 
miała drugie książki, w któ
rych notowała faktyczne do
chody. Współwłaściciele firmy 
Schal, Katz I Kreitzer, oraz bu
chalter Józef Drelfuss zostali a-
resztowanl. 

Aresztowano również radce 
skarbowego Orosberga. 

Po Albercle-Adam 1 tak dalej 
Bal maskowy kanciarzy niemieckich 

Depesza własnej radjostacl 
BERLIN, 28. 11. - Prezy-" 

dent Ebert przyjął wczoraj wie 
czorem posła Adama Steger^al 
da, byłego prezydenta mini
s trowi powierzył mu utworze
ni* nowego gabinetu- W gabine

cie tym tekę mlnlsterjum spraw 
zagranicznych objąłby dr. Stre-
semann, Jako wicekanclerz, na 
życzenie kól nacjonalistycz
ny c b v ^ 

„Esplanada" — taka sobie 
restauracja I-go rzędu na Mar
szałkowskiej, róg Złotej. 

W godzinach wieczornych 
iak zwykle , szczelnie zapełnio
na. 

Nie przeraża stałych bywal
ców nawet to. że za wejście do 
tego lokalu pobierana Jest opla
ta w wysokości 200 tys ięcy 
mkp. Rojno... Gwarno... W e s o 
ło... Muzyka gra.«. 

A tymczasem p. nadkomisarz 
Wiskowski, który właśnie .,f!s-
planade'' wybrał sobie Jako te
ren wczorajszej „odżywczej'4 

działalności nrzy pomocy p. ko 
misarza VIII komis. P- P . Le
wandowskiego rozstawia po
sterunki. 

Godzina 9-ta wlecz, do loka
lu wkracza policja... 

Popłoch niesłychany... 
Zebrani w panicznym strachu, 

rzucają się do pdeczkl . 
lecz spotyka Ich zawód, bo
wiem wszystkie wejścia szczel 
nie obstawione. 

Zgiełk... Cbaos nie do opisa
nia. Ktoś gdzieś w kącie drze 
jakieś notatki. Kteś chowa coś 
pod serwetę-.. 

Dzielni funkcjonariusze VIII 
komis. P. P. wkrótce przywra
cają porządek l zaczyna się re
wizja, która trwa całe 3 godzi
ny. 

Podlegają lei w s z y s c y : stu
denci, kupcy, doktorzy, adwo
kaci... 

Sporo niepełnoletnich*. 
Jest I pułkownik R. w ubraniu 

rom w „Eso!anadzl«" 
Usta dolarowych |aAc6w 

Warszawa, dn!a 28.11. 
nie policja spotykała na czar
nej giełdzie, lecz, Jak zwyk le 
I tym razem, dzięki legitymacji 
oficerskie!, unika rewizji-

P. nadkomisarz Wiskowski 
w swoim żywiole. . . pracuje bez 
wytchnienia. Sekunduje mu 
sprężyście sekretarz lego Mfll-
ler oraz st. przód- Boi. Paproc
ki. 

Poddano rewizji około 200 
osójb, a łupem jej 350 dolarów. 
. Niezależnie od tego zatrzy
mano 2S osób z akclaml, od któ 
rych nleop łacorto do tej pory 
należności skarbowej, wynoszą 
cel około 3 do 4 miliardów mk. 

Znalezienie, stosunkowo nie
wielkiej Ilości walut obcych p. 
nadkomisarz Wiskowski tłuma 
czy tern, że obecne na sali oso
bistości, które dzięki zawodo
wi swemu korzystać mogą Z 
pewnego rodzaju rewizyjnej 
nietykalności — według zeznań 
w y w i a d o w c ó w 

wynieśli znaczniejsze sumy 
dolarów, *ranków 1 t. p-

Waluty, względnie większą 
ilość akcyl posiadali: 

Blass Pijasz — Clenła 26. 
Grossman Józef Marceli—Chfo 
dna 21. Ginzburg Sani — Nalew 
ki 2, Koper Abram — Sienna 27, 
Kohan Natanlel — Nowogrodz
ka 43. Minc Jakób — Stalowa 
21. Minc Izaak — Żelazna 80, 
Pomer Chaskiel — Solna 14, 
Sachsenberg Artur — Sopoty, 
Schófrach Arnold — Otwock, 
Wlśnlak Chalm — Przyokopo-
wa 3. Wolman Mojżesz — Mar-

cywilnem, którego Już t rzykrot sza łkowska 8la . 

Kandydat na kanclerza 
BERLIN, 28.11. (PAT). Po 

orzeczeniu się przez dr. Alber
ta misji utworzenia gabinetu — 
jak słychać w kołach parlamcn 

[tarnych — podjęte zostały ro
kowania w celu utworzenia rzą] 

du na podstawie parlamentar
nej. Jako kandydat na stanowi
sko kanclerza wymieniany jest 
przywódca bawarskiej partji lu 
dowej Lelcht 

Sejm uchwalił w druglem czytaniu 
Ustawę o waloryzar.il podatków 

I kredytów 
Wogóle spędził dzień bardzo pracowicie 

Warszawa, 28 listopada. 
Izba poselska była wczoraj 

szczególnie pilna i rzeczowa. 
Załatwiono przedewszystklem 
projekt ustawy o waloryzacji. 

Po przemówłenta referen
ta p. Rusinka (Piast) I ministra 
Kucharskiego, który obiecał, ie 
rząd poczyni ^odpowiednie za 
biegi 1 starania*. Jetell walory
zacja zagrosl ujemnie życiu 
gospodarczemu, przyjęto pro
jekt w druglem ctjtantu z po-
nfawką posła Łypacewlcza 
(Wyzw.). Ił 
waloryzacji uletaja wszelki* 

kradyty. 
udzielane przez Instytucje pań
stwowe-

Dalej przyjęto wedTu* refe
ratu . posła Wyrebowskiego 
fchn.) w drągiem czytaniu pro 
lekt 
zniesienia nuntsterfua poeci 

I telegrafów. 
Przeciw projektowi wypowie
dzieli sle posłowie Moraczew-
skl (PPS). Sanojca (Wyxw.) I 
Klub żydowski. 
' Stosownie do wniosku refe
rowanego przez posła Mofft-
czewskiego wyznaczono 

komisje nadzwyczajwi " 
dla zbadania wypadków w Bo 
rystawltu Tartwwle t Krako-

rte w dniach 6* do B nwpaft 
b. Komlsla ta przedewsźrst-

Wlem ma zająć' sfę zatścłamt w 
Borysławiu, ma ustalić prze
bieg wypadków f w razie po
trzeby zrobić doniesienie do 
prokuratorii. 

W treeclem czytaniu przyję
to według referatu posła CheN 
moósklego (ZLN) projekt usta
wy o 

uposażeniu sędziów | prokura*, 
toj-ów. 

Po referacleip- Michalskiego 
(chn.) Izba przejęła w druglem 
I trzeciem czytaniu projekt no 
well do ustawy o 

podatku fjełdowytn ^ 
oraz projekt ustawy o rozcfa> 
gnlęciu na województwo Slą*« 
skie I województwa wschod
nie ustawy o urządzaniu loterjł 
I założeniu polskiej loterJi kla^ 
sowej. <\ 

Izba rozpatrywała dale] ffa-< 
głość wniosku j posła Grynbatł* 
ma o organlzabjt powszechne^ 
go szkolnictwa] dla mniejszości 
narodowych, który to wniosek 
p. Czapiński powitał z rado* 
ścią. A 

Nagłość odrzucono. WnloseK 
poszedł do komisji oświatowe}; 
Po odrzuceniu nagłości dwóch' 
wniosków poi Kozłowsklegrj 
(Wyzw.) I Regiill (brus.) nattK 
ry lokalnej, przyjęto głosami 
lewicy I Piasta 157 przeć 126, 
głosom nagłość wniosku nosłaf 
Maks. Malinowskiego (Wyzw)' 
0 L \ 
skreśfetrie tri- W ustawy o Wh 

datku majątkowym. ^ 
który postanawjla, z e dodatH, 
do podatku gruntowego, p o d y m 
naco 1 domowejro mają b y ć z « 
Uczona na poaa|ek maJątkoH 

^ Na porządku ćfzfamym VaK 
>tępnego posiedzenia między] 
Innem! pierwsze czytanie usta-i 
w y prasowej, ratyfikacja umo
w y z Turcją, snrawa wydania' 
pp. Marka, Bobrowskiego I 
Stańczyka, nagłpść wniosku P^ 
P. S- w sprawie nominacji p.' 
Korfantego. Nastęone posiedzę 
nie w piątek o ?. 2.30 po p o t 

i 

Kryzys gabinetowy w Niemczech 
Narazić wiadomo tylko, że niema -

mowyotjablntde pozaparlamentarnym 
BERLIN, 2911 . (PAT). Spra-jnarady stronnictw mieszczań

skich, z wyjątkiem demokra- t 
tów, nad sprawa utworzenia 
bloku stronnictw mieszczań
skich. Inicjatywa w tej spra
wie miała wyjść , ze strony ba
warskiej partii ludowej-

Dr. Albert zrzekł s'ę tworzeń a 
gabinetu 

BPRL1N, 28.11. (PAT). —Idnie zrzekł się misji utworze-
Woiff- Dr. Albert dziś w połu- |rIa gabinetu 

wa kryzysu gabinetowego w y 
jaśniła się dotychczas o tyle, Iż 
w chwili obecnej Jest pewnem, 
że gabinet pozaparlamentarny 
t ie ma widoków powodzenia. 

Dzień dzisiejszy wypełni ły 

Mądry Polak po szkodzła 
czyli 

podwyżki tytunlowej nie będzie 
Ze źródła miarodajnefo do

wiadujemy się, że przepowiada
na od tygodnia podwyżka cen
nika wyrobów tytuniowych — 
nie nastań! tak szybko* 

Dyrekna monopolu Prźecfw>, 
na Jest podwyżce, a to z& 
względu na niesłychany zastóji 
w handlu wyrobami tytunlg^ 
wyml. 

m 
GIEŁDA 

rTelefonem z Warszawy) , 
dolarowa Jakb; Gorączka dolarowa laKDy 

spadła. Na dzisiejszej gieł
dzie oficjalnej panowała 
dla walut tendencja zniżkowa. 

Akcji. Jak zwykle w e środę, 
nie notowano. Poza gięMą za
interesowanie akcjami znaczne 
po kursach zwyżkowych . 

Dziś po raz pierwszy obraca
no oficjalnie rublami złotem! po 
2.180.000. 

Notowania oficjalne: <*<--
Doi. St. Zjedn. 3.600.000. 

3.575.000. ' f 
Belgja 167-000, 166-000. -A S 
Holandja 1.374.000, 1.360.000. * 
Londyn 15.775.000, 15.640-000. * , 
New Jork 3600,00o, 3.575.000^ 
Parvż 194.000, l92-50o. ^ * 
Praga lo4.750, J03.95O. 
Szwajcarja 632.000, 625.000Ł

V 

Wiedeń 50.50, 49.75. ł 
Włochy 156.000[ w 
Bony złote 5.500.000, 5 . 8 0 0 ^ f e 

http://wc7.orais7.vch
http://waloryzar.il
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Bandyta, czy anarchista? 

tnie skazywany na Śmierć ataman Machno przed 
Rzeczypospolitej Polskiej 

Pierwszy dzieli rozprawy 

idem 

(Od wlanych korespondentowi. 
Posiedzenial wydziału VIII 

sądu okręgowego wyznaczone 
zostało wczoraj na godz. 9-tą 
rana 

Na wokandzie — dwie spra
wy. Jedna o (rozpowszechnia
nie druków komunistycznych, 
przeciwko niejakiemu Oajew-^ 

" Królakom skfemu i małż.|Królakom. dru
ga — j 
proces Machny 1 Jego „sita-

bowctw"> 
W ciągu niespełna dwóch 

godzin sąd spjjawe pierwszą 
rozpoznał 1 ogłosił * wyrok — 
rokt twierdzy zijzastosowanlem 
amnestjl. 

Na sali by/y wtedy prawie 
pustki. W czasie zarządzonej 
po sprawie tej fcrzerwy, sala 
szybko napełnili sic publiczno, 
ścią. Stół prasdwy obsiadają 
przedstawiciele t wszystkich 
warszawskich dzienników o-
raz korespondenci 3-ch pism 
zagranicznych, A 

O godz. 12-ej pod konwo|em 
policji [ 
wchodzą na tale oskarżeni: 

Nestor Machno r- niskf, wsple 
rający sle na lakce I podtrzy
mywany zlekkat przez tonę 
swa Halinę Kużr|lenko. 

Dziwna to para- Nlwladorao 
kto w tam małżeństwie Jest Ma 

tananem/' 
czy ten niepozorny, kulejący 
ślusarz, z wyglądu (może mon 
ter) o twarzy bardzo krymi
nalnej, w której Jtylko niespo
kojne czame oczy zaciekawia
ją, czy ona — niewiasta stroj
na, wysoka, o twarzy prawie 
ładnej (gdyby zdjęła binokle),. 
a bardzo IntelignetneJ (w bi
noklach). 

Za para ta. Idą? Lszef sztabu" 
Machny Jan Chmara — wyso
ki blondyn, którego twarz Jest 
opieczętowanym [dokumentem 
Je«o ^propoTSzczwostwą4' W.' 
carskiej armii I J|kób Dprrta-
nenko — łysawy, prunet. krótr 
ko o$trzy*ony I wygolony, 
przypomina Jacy drobnego kup 
ca z Kaukazu. 

O godz. 12-eł 15 rozlega się 
'dzwonek oznajmiający wyj
ście sądu. 1 

Za stołem sędziowskim za
siadają: przewodniczący sadu 
Grzybowski, sędziowie Ryka-
czewski I Jasiński oraz przed
stawiciel oskarżenia — proku
rator Waserberget. 
**i Na ławie ohroifców 

zasiadają: mec. PŁschalskł, b-
bronca Machny. mec- Rudziń
ski >— obrońca Haliny Kużmlen 
ko 1 mec. Strzałkowski — 
dwóch pozostałych oskarżo
nych. I 

Przy wymlenianftl generałJl 
oskarżonych duże (wrażenie na 
sali wywiera odowledż" Mach
no ta oytanle czy byl sądzony, 
. — Bytem g 
skazany na śmierć! trzykrotnie 
za czasów carsklcii przez De-
nikirta i przez bolszewików. 

Za czasów carskich ciężyło 
na mnie kilkanaście zabójstw 
urzędników ..ochranki** 1 rzu
canie bomby. Karę śmierci wo
bec mej niepcJnoletnoścł za
mieniono mi na bezterminową 
katonie. Od kary 4m!ercl z rak 
Denikina i bolszewików ucie
kłem 

Zaraz na wstępie rozpraw, 
2dv wo^ny oznalrrlla. że z licz 
by 32 świadków, I dziewięciu 
się nie stawiło, mrb- Rudziński 
w imieniu wszystkich obroń
ców wnosi 

o odroczenie sprawy 
t następujących waclędów: 

1) Nie stawiło śic 2-ch 0-
?rorrinie ważnych idla obrony 
świadków: Szulak i Kocut. 0-
brona zaś podejmuje sie dosta
wić Ich w krótkim terminie do 
sądu. 

2) W ostatnich dtjJ.ich dos^o 
do Wiadomości obrony, że w 
roku 1922 nolskle rńi.i. spr- za
granicznych otrzymało notę 
od rządu sowietów, żą<.!;iin.ca 
wydania Mącimy ńtko kontrre
wolucjonisty. Nota ta nie iest 
doręczona do akt sn<-aw a zda 
niem obrony jest to ważnym 
dowodem, że knowaniu Mali
ny z misją sowiecka byty w 
fcnn. samym czasie niemożliwe. 

3) Obrona chdaiaby wasecb 
stronnie oświetlić i scharakte
ryzować postać Machny. Nie 
może tero przecie* nczynłć kil-^ 
kustronlcowy akt osakrżenla. 
^Machno Jest 

bzewzglednle postacią history
czna 

I nie można, kto chce go spra
wiedliwie sądzić, „załatwiać 
sle** z Jego osobą w sposób 
zbyt lekkomyślny. Obrona 
chciałaby z tego względu do
łączyć do akt * 

dwa działa o Macanie 
które świadczą, że postacią 
Machny interesuje sle Już dziś 
historia ruchu' ludowego —nie 
jako bandytą, ale Jako Ideowym 
działaczem-

W sztabie Machny byli 
delegaci esledzynarodowefo 

tw. aamrchlstów. 
W zakoncaonlu swych wirio 

skó w obrona prosi bez wzglę
du na odrocsenle czy kontynu
owanie procesu o powołanie 

2-ch nowych świadków. 
którzy są na sali i nie będzie 
kłopotu z wezwaniem Ich. 

Są to p. Jagodziński, który 6 
czy 7 lat spędził na katordze z 
Machno f może wiele powie
dzieć o fdeowem obHczu o-
skarźOMgo 1 p. KaraftzkłewJcz, 
który stwierdzi, ze Machno w 
czasie, gdy fenol zbrodniczy 
zamach na. Wschodnią Mało
polskę, Jak mówi akt oskarże
nia, napisał do ukraińskie) ga
zety odezwę p. t. „Kto wam 
dal prawo?*, w której zapo
wiada, że wróć! do czynnej 
walki z bofszewją. Odezwa ta 
rozpowszechniana była poza 
granicami Polski. 
, Przeciwko prośbie powołania 
tych ł-dt Świadków prokura
tor nie protestuj*, na uwatMu 

« • * » • T fsfworna znaczenie * 

świadka Krasnowolsklego. o 
którym Machno wyraża sie Jak 
najgorzej, uważając, że został 
on nauczony Jak prowadzić nie 
cna prowokaclę-

Mówiąc o sobie, Machno py
ta z nieznacznym patosem. Jak 
można wierzyć, by on 

najzaciętszy wróa bolsze
wików. 

który w czasie wojny polsko-
bolszewickiej mógł uderzyć na 
tyły polskiej armjł, Jak można 
wierzyć —' powtarza — by 
knuł potem niecny pakt z bol
szewikami, którzy męczą w 
sw ych więzieniach dzielnych 
lego towarzyszy. 

W końcu oświadcza, zcJj|0"J 
zbawienie go wolności *w Pol«|> 
sce „jest Jednym z bfedófT kia 
sferycznych, — popelnijayci 
prz.ez rząd p\ Nowaka". 

„Więcej nic" — kończy J H * . 
chno. _ 

Po pr zemó w Mukf 
sąd POWtihk>*&Jg£ 
sklego, crtornca łCOłTmrn 
stracyjnej obozu w Strzałko-
v. le i ś-*'. prokuratora Kadusż-
kiewfoea — przewodntezącego 
tejże komisji 

Komisji miała ynaw» ewoH 
rlć z obozu Machno, ale.uwa 
ża/a, że będzie miała 

.twlecei czvftte iiimie^taTt 
gdv po zostawi pod straż*. 

Obaj świadkowie zeznała, ?e 
Machno proponował, aby go 
v ypuszczono. a on przedarł 
szy sle ną #Jk»nlne, roznieci 
firn Powstanie. Niechby ćhoćlu 
dzl Jego w tym celu wypuaz 
rrono — on zostałby Jako za 
kfadnlk- Pieniądze na cele tej 
ruchawkl ma w bankach ni 
rrnńsklch"-

Sw. / KadtsaWswb^ atwfai 
rasyoany ztecznerrlT pytainlfuii 

katyronasta«vlu kilkunastu są 
dowofkowi napada! na dwory.. 

—-\Sw1adeJr. wiś napewno, że 
to Machno? . ,, u, l?M» 

Chwila wahania-
— Nie. Wiem to od ludzi, k̂ ó 

rzy ml tak opowiadali. 
Mec- Paschalskl zwracn 

twarz do sędziów. Jakby enciał 
powiedzieć: 
, — Oto przykład „krwawej" 
Kirtndy o Machnie. 
, Podania l pronoercje' Ma.h-

no nit dochodziły do władz 
*y**mŚ rówjniBt dlaiago, że 

^Oli brał Ich 

Sąd 
po Bjedzmnel naradzie 

postanawia sprawę prowadzi 
dalej, odpisu wspomnianej no
ty sowieckiej sa#ądać. 2-ch 
.ydzleł" Jako nieznanych pod 
względem naukowym nie do
łączać do sorawy, a nowych 
świadków obrony powołać. 

Następuje zaprzysiężenie 
świadków, co trwa długo, ze 
względu na b. szczegółowe wy 
jaśnienia I potfoaenta. Jakich u-
dzielą świadkom prezes sądu 
n- Grzybowski na temat caem 
jest przrufeora, prawdomów
ność przed sądem i Jakie są o-
bowla.zkl świadka, noc^em sąd I 
usłyszawszy od Machno, że. 
ten prosi o głos I ma zamiar 
mówić 

„nie mnie) lak ftodzhV 
opłasza przerwę obiadową do 
godz. 5-eJ po poł. 

Po przerwie zabiera Srłos 
Machno. Mówi płynnie, spo-
koinle, przekonywulaco- ' 

Zatrzymuje się dłużej nad 
..ledną r legend", laklc o nim 
kraża. że 

lest .srynnym bandyłą* 
Opowiada że Już w więzie

niu rozmawiał z jednvm z no
wa żnycb sadowników, który 
ero „poznaf* f f^koTalewa. ja
ko tego, który „nallł. mordo-
waf' w tem mieście. 
— Miałem na to prostą odpo

wiedz — mówi Machno: 
— Nie byłem wtedy w Nlko 

^'ewie- Pan mnie bierze za a-
tamana OregorJewa, który to 
mh^o zaimował. 

Zbyt wielu mami wroców, 
abvm miał dobra oplnjfę — u-
dafe się oskarżonemu_aforyzm. 
Palił, mordował. Denikin, bol-
s.zewicv, Pctlura i inni —• 
każdy na mnie zwalał wszystko 
W te" sposób urosła moja 
Krwawa legenda. 

W mojem rodzinnem mie
ście denlkinowcy obcięli piersi 
,nc] siostrze, a rodzinę moją 
v ystrzelall. 

Zresztą sąd polski nie będzie 
mnie sąd/.ił za czyny popełnio
no poza granicami Polski. A 
!:'»;•;. c(V>. oope'niłem? 

Akt oskarżenia, zdaniem Wa
ch nv ooarfy Jest jedynie 

| na zezno'i?<<ch ..nrodzonecoc< 

prowokatora, 

Zdaniem Świadka, propozy
cje Machno miary 

charakter ittnm. * 
obietnic Jego świadek nie brał 
poważnie 

•— A dlaczeflb?— pyfa oKro-
ra. 

— 13o człowiek' z taką prze
szłością.. 

— Co nan wie o przeszłości 
Machno? 

— Wiem, że rozstrzela? w £ -

| _ l l l l l l l "'L-fLhM—— aby 

widzenie t Ilat*fnlklem 
Patowa. 

J. Piłsudskim, llważjłfein za iile 
stosowne pośredniczyć w u-

(etuffifipjflienef u 
atażW, » ' • 

cnaraKteł" tajemnic oontyczno-
w^Jskowycb, sąd poatanawlp 
dalsze rozprawy prowadzić 
przy drzwiach zamkniętych. 
.Potfl^zfnle trwało dp godz 
W \%($Z1 próć* powyzszycłi 2 
fwladków. nrzesłuchano Jesz
cze gen. Żukowskiego 1 maj 
Cm-nifeklecio. 

nrlś mrnrawy rozpoczynała 
się o rrodz. 10-eJ. Przesłuch!-r 
^ftny będrle w n e w e głównv 
świadek oskarżenia Krasno-Krol-
skł. 

Towarzystwo walki ziorufnd 
Odbyło sle pod przewodnic

twem starosty warszawskiego 
p. Stanisława OkuHcza przy li
cznym udziale obywateli powla 
tu warszawskiego organiza
cyjne zebranie ..towarzystwa 
walki z gruźlicą w powiecie 
warszawsknn"-

Ołówncm zadaniem nowego 
towarzystwa będzie budowa w 
Otwocku sanatorium dja Jrru-
czych, gtówaie dla młodzieży 
zagrocMieJ gmśłicą. P. staro
sta Okullcz złożył na zebraniu 
2 I pół rnjtjardą marek oraz de
klaracje na lOO.OOT) szt- cegieł, 
zebranych przezeń uprzednio 
od obywateli pow. warszaw
skiego. W sumie tej znajdufa 
sit; również ofiary sejmiku > ar 
szawskiego. 

Warszawei 28 listopada. 
Na zebraniu dokonano wybo

rów zarządu złożonego z l.1 

osób z p. starostą Okuliczerr 
na czele Do zarządu wchodzi 
kilku lekarzyj Ukonstytuowa
nie wfadz towarzystwa, nastąn1 

w dniach najbliższych. Dziokl 
liczebności zarządu prawic >x 
każdej większej miejscowości 
powiatu znajdować się bedą 
członkowie załządu, którzy pro 
wadzić będą I pronanaude im 
rcecs (tow«rzyjstwa-

Należy przyruszczać, iż sno 
łeczeóstwo nie poskąpi nf-Tv<M 
rr*stytiic1f oflarł, tcrnbirdfi?! .iż 
posiada ona 
rvm można a', /. 7 k^pi 

dzic prz^-tąni/ 
w razie nzvsk4n'a poparcia, do 
budowy zapo^iclzlane^n <-'u)a 
totjuni 

Pobyt uczonego finl&ndzkapgo 
w Warszawie 

Od paru dni bawi w Warsza 
wie delegat rządu finlandzkie
go prof. liman Bousdorff, wy
słany w mlsłl nawiązania kul
turalnych stosunków nauko
wych J towarzyskich pomje-
rfzV ursoefml paniliw nadbał-
lyckich.^ 

OTicJaina misja prof. Bous-
dorffa noiega na zaooczątkowa 
niu wielkich prac pomiarowych 
nad Bałtykiem, łańcuchem as-
tronomlczno - geodezyjnym, o-
kataiącym wsoólne morZe. 

Sympatycznego rr^r]^ dziel
nego narodu finlandzkiego 
przyjmowało koło Inżynierów 
mierniczych nrzy Stówa rzy-
srenlu techników na nosledze-
n'u, na którem nrof. Bou^dnrff 
dyrektor Oeodetycznego Insty
tutu w Helslngforste I członek 
tamtejszej Akademii umlelętno-

Warszawa, 2R Mstooada. 
<cl. zanoznnf rurrtf techników 
polskich z nrfWini ? orpnii-n-
clą geodezji w Finlandii, zann-
znałąc Sie rawhfrm z orijani-
ZOłilą 1 prar.Tn'i [Po'Oc|. 

W posled^ihi, naf,cr-,,ovva-
mm niezwyWłem ciepłem .1 
nr/yiazną atrriosferń nan'<i, 
wzMł fr'zfaf-4-T-rf ast«-i;'v 
mil I gmd^ii—łnrof. Hanachi-:-
wicz z Krakowi, nrof. Kamień
ski, dyrektori ohsorv"»łnd'im 
astronomicznego w Wars/.a-
v le, senator Kalinowski, Kra
sowski, inż. War^hjłłowski o-
••'iź członknwje Koła 7ob'.\m 
dlai nrzvwi'nnl% mUe^o gościa. 

Po referatach'! od^ryt̂ ^h no 
dehiiowało Koiło lnżynier.W 
mierniczych zaProsronych ,ror 
<ci skromnrm iłiodwle^^orkî m 
noczem nrof. Rousdorff odje
chał dalej w mvśl swej misji. 

W Sejmie mówi sie o konieczności howych 
wyborów 

Ale.wątfMitiin Jest, by oslasnleto cokolwiek tq jłrogOez 
iv wft^ ł^*Wry»nir-ordynacji wyborczej \ 

',,,, , "' *""*" "Warszawa, ŹŚ listopada. — 
mne wrażenie na członkach [nia mówią o swem ódosobnio 
,.Pl?.sta", gdzie od pewnego cza 

W Posiedzenie wczorajsze 
miało przebieg zupełnie spoko] 
ny i ustawy przyjmowano 
przeważnie Jednomyślnie. Zato 
za kulisami sehnoweml rozwl-
Jrmo wzmożoną działalność po-
mydmą. 

Nad wszystUerfT tednak gó
rował fakT zlerlnor/pnla stron
nictw „Wyzwolenia" I „Jedno
ści Ludowej" w Jeden zwią
zek* 

su drtie sie odczuwać niezado
wolenie z obecnet'0 stanu rze
czy-

Dzień wczorajszy .z'dale s'e 
tanoczatkowa' nowy kurs w 
tym klubie- Tak nrzynaJmnlcj 
n2leży wnioskować z rozmów, 
nrowndzonvch z członkami 
„Piasta". Sa "rzyblcl 1 zdezor
ientowani. Wszyscy jednak z 

Połączenie to wywołało ogro odcieniem newnego rozgoryczę 

Poważne nieporozumienia w „Piaście" 
Skończyć się mogą rozbiciem klubu 

A co za tem Idzich 
Prezes ministrów Witos od

był wczoraj konferencje z po
słem Jakóbem Pawłowskim 
(Piast)., na której ofiarował mu 
objecie teki robót publicznych. 
Poseł Pawłowski odmówił. 

Z kół zaprzyjaźnionych z po 
słem Pawfowskim wyjaśniają, 
że przyczyną odmowy była 
przedewszystkiem okoliczność 
ze z dniem ostatniego listopada 
b. n« upływa termin, do którego 
według Jednomyślnej uchwały 
klubu plastowców młafa być 
załatwiona w Selmie I Senacie 

reforma rolna (prolekt ustawy 
o parcelacji l osadnictwie). Z 
uwagi, że ultimatum to nie zo
stało spełnione, klub nie o uzu
pełnieniu gabinetu, ale o rewi
zji swego stosunku do innych 
ugrupowań sejmowych obo
wiązany Jest powziąć decyzję. 

Poza tem kolejne ofiarowy
wanie teki robót posłom Bry
lowi i Poaackiemu, zaś Innego 
stanowiska posłowi Plucie, p. 
Pawłowski uważa za demon
stracje wobec pominiętych, cp 

PRZEGLĄD PRASY 
CIOS REKINOM. 

„Kurjer Polski" stwierdza, 
że przyjęcie przez sejm usta
wy o waloryzacji podatków i 
kredytów oraz zmiana w u-
stawie o podatku majątkowym 
zostały narzucone większości 
rządowej przez opozycje? 

„W tym lanym dnia u d u * natar
li lay clo» sarAwno wlaDdamu praamy-
iłowt, lak I wltlkiai właaaeaot siam-
•łdef. m«iąe-rm jakoby dobra obrona 
w większości rządzaeal," 

ZGON ROTMISTRZA 
ŁUKASIEWICZA. 

..Rzeczpospolita- donosi p. t 
„Jeszcze jedna ofiara".* 

„Oczko raany w taiadiea na ała-
aow lf». JAtam, rohnlitn Fraactatak 
Łnkaaiawlaa, amart wcaorai, dala 27-fo 
b. • „ 9 tfods. H-ei min. 39. I n . Ła-
katkwles cały caai Włttkltl Wolny I 
w anaala walk • bolnawiltamł praabył 
•a froncie". 

- MONOPOL TTTUNiOWT. 
„Kurjer Poranny* dowiaduje 

sle, że za wydzierżawienie mo
nopolu tytuniowego zagranicz
nemu konsorcjum: 

„Koaaorciura owe upładC ma ikar-
bnwl jadnorasowo MO mOfonAw fr. 
•zwa|car«kich, przyczem gwaruntujc 
» rocznlatwaJaryMwaay aatatni do-
aboil akcynowy. 

Umową ma optawac na łat 45. Po
dobno rokowania io*tały t pewnych 
powodów owottona." 

Wafszawa. ?8 listopada. 
do których Jednocześnie roz
szerza sie pogłoski, Jakoby wy 
mienieni posłowie zajmowali w 
klubie stanowisko opozycyjne 
tylko w nadziei osiągnięcia tą 
drogą karjery politycznej- Pro 
pozycję sobie uczynioną poseł 
Pawłowski uważa za próbę 
rozbicia tej opozycji klubowej, 
a do tego on ręki nie przyłoży. 

pin. ; ' " '•'.**" 
Dlatego też wjezoraj wieczo-

r(m znaczna a.re>5ć plastow
ców zdecydowanie fui mówiła, 
ze fcd3'by w, njjtbllższym cza
sie ule nastpnlfa jponra-̂ a sytu-
?cll finansowe! flnoWyczneJ, — 
wówczas snnd/łewać st« nale
py nrzyst.-tnictila teko klubu do 
Związku stronnictw ludowych. 

Slrć sie to Jedpak nie może 
nrzy obecnem ugrupowaniu DO 
litycznem. Dlateco też stron-, 
nlctwo to daźyć będzie do roz-
• l̂ązairla l-'by i roznî ania no
wych wyborów, do który:h 
wszystkie stronnkt"^ poszły
by z Warta ławą l w ten soosób 
całą władze oddałyby w Ich 
ręce. 

Wogóle idea "rozwiązania Se] 
mu zaczyna cieszyć się coraz 
większa nooulnnrośclą w sa
mym Selmie. Posłowie otwar
cie mówią, że obecna więk
szość, która przyj '^a sposo
bności, iak to l̂e olkazało wczo 
rai oodczas glosowania nad Ur 
stawą o wnloryzacJI, idzie w 
rozsypkę, nic mpżi nr-ez dłuż
szy czas wywierać decydują
cego wpływu na I>iesJ' spraa' 
państwowych 

-H 

Kucharz wojskowy dochodzi do głosu 
Cltti %\ą, wiaro tołnlenka, lak Bóg da-

wlkt bądzle smacuilelszy 
Zly "dowódca w kompanjl 

irniej przyniesie szkody, niż 
zły-- kucharz. 

. Precz z arszyneml 
MOSKWA 28. 11. Rząd so-1 mentów. potrzebnych do wpro-

\M*ccki zamówił we Francji za I wadzenia systcinu metryczne-
1U0 irtilionó'.v iranków irstni-l^o w J?osji. 

Sfowa te wypowiedział Je
den z naszych generałów, znają 
cy doskonale paychologjc żoł
nierz a, 

W lapldarnem tem powfedze-
plu tk-*rl wiele prawdy życio
wej. 

Juz sam bowiem dobry za
pach dobrze pr*ynraw!onel por 
cli żołnierskiej, Jest w stanie 
dodatnio wpłynąć" na nnjfatal-
niejszy nastrój kompanii i od-
t\TOtnle hira bąaż pozbawiona 
smaku clećt, czerpana t kotła, 
przygnębi, ponuro nastroi naj
realniejszego żołnierza. Sło* 
wem, dobry kocioł w korm>a-
njł — to srrunt. I 

Zapewne z tej 

dząc, władze wolskbwe znrza 
dzlły uruchomienie! kursów dla 
instruktorów kuchalrsklch. 

Zadaniem kursu .będzie wy
korzystanie dotychczasowego 
dośwadczenle I wypucowanie 
najodpowiedniejszej! porcji od
żywiania- , i 

Na kurs mo?ą być wyzna
czeni- w pierwszym rzędzie sze 
resrowf, znający skądinąd za 
wod kucharski 1 fachowo TE nim 
oznajmieni, tacy tylko,bodłem 
potrafią odnowfedżfeC dwum 
zasadniczym warunkom, jakie-
ml są: smaczne przygotowanie 
pożywienia i urozmaicenie wi
ktu żołnierskiego, i ' 

c powyższego wyjjrflca, że ku 
charzem wojslcawytn nie .noże 
być oferw*7,y lep«rv, niezdolny 

racji '*ycho-'do służby, linjoweJciura obozo^. 
- - •" ' ~ ' ^ . w y Ą - * " • - ^ * - - * • * — > • • — 
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>ensacle siódmego dnia rozpraw przeciwko terrorystom 
alemnlcty cień garbuska z uniwersytetu wysuwa się z mroków więzienia Mokotowskiego 

' Telegram z Torunia zapowiada rewelacyjne zeznania nowego Świadka ' 
^ łOrf uMii-ftTflwsklcfco korespondenta). 

Niesamowity proces zdaje 
lę dobiegać ku końcowi. Dziś 

(Zeznawać będą wedle wszel
kiego prawdopodobieństwa jut 
bstatnl świadkowi*, poczem za 
biorą glos biegli, bskarżyclcl I 
obrońcy. Mlrho ta>o Jednak w 
atmosferze ogólncia napięcia 1 
drażniącej tajemniczości, któ
rej przewód sądowy nie został 
w zupełności usunąć, drzemie 
•niejako przeczucie,czegoś Je$z-
Icze nlespodzic.varifego, czegoś, 
to wstrząśnie naae nerwami 
słuchaczy I nlhyl Wlepiająca 
hł\ skawica rozświetli mroczną 
perspektywę tego Ijlramatu, któ 
r y ' 
wil' i sic luz orzei dni siedem 
Niowątnliwic bardzo poważne 
I nieodparte poszlaki obciąża
ją, obi oskarżonych, ale mimo 
to wciąż jeszcze qalecy jesteś
my od jasnego 1 dokładnego 
zrozumienia Ich właściwych pol 
budek i uchwycenia wyraziste
go obrazu całej spjrawy- Ich za
leżność od jednego z państw o-
ściennych zdaie pic nie ulctjać 
.wątpliwości. \ Mledv wczoraj 
na sali sadowej'pojawiły się 
nowe talemmezo, os'«W«to4cl. 

kidlv wszyscy cli ludzie noro-
zumiewall sie oorrjicdzy sobą l-
roniczuemi uśmiechami i ledwo 
'doKtr:-'T a'nnvi tratami .trudno 
hvlo obronić < 
nnr. ze mamy 
s tke iaMciś ta 

lic nrzeświadczc 
1 nrżed sobą cza-
pcmmczel organi

zm fit. która \jyteiza wszystkie 
siły. ai>v i ] 
rozsadzić mozolnie wznoszacv 
sle gmach p^iłiLowoścl ool-

skMj 
W| oczrieh "nvhntPflfo studenta 
Lue^na Mr, \}u'-.*i<i? ,r,o nie by!n 
wljfaó tych pvia :d. o których 
móSvił porucznik l!acriń«ki .wy
czytać można b-*'f > raczej zim
ne |szydpr«;two. P."ł han' 'o ne
tt ny siebie. Ni~^1 afr-m sMnle-
nie|n głowy wit-* sie pod^ai; 
przerwy ze znatomywl któ
rych widocznie sorn-o hyłn na 
sali sadowe)- a. 'njem zrarrła 
w^bi.,r,,n''* i^m* Łi-T««kni dła

wionego uśmiechu. 
'A (tuż obok niego zastyga w 
bepruehu 7a?M<Ma, nieuhł.Tzanp 
tw|a.rzKra«'ńsklego o zaoiśnie-

' tyj:h ustach, nrzysłnnietycli Ja
snym, mazurskim iwasem. 

I kiedy natr2vlVmv na tyc1' 
czterech ludzi, trudno było n'o 
wierzyć, że łączn Mi M<M 
tajemnicze nici, że kryie sle 
coś okr^lonew prza t<nni niby 
.•p^yr^dkowcml r^otkanlaml I 
stosunkami, której tak dziwnie 
Ten wśVvstV.-Mi 70 sobą łączy
ły. Nie mogliśmy Jednak 

ich włf>ści**^ ideologii. 
o*.-.? stanowczo (rozstrzygnąć, 
C2v to. byli fanr»tvrv hkiejś idei 

stron. ze ten proces przyniesie 
niesłychane odkrycia 1 rewela
cje. Niestety Jednak dobiega on 
Juz do końca I to prawie w tej 
samej atmosferze tajemniczo
ści, w jakiej alc rozpoczął. O-
stajiila grupa świadków zezna
wała wczoraj. Konfrontacje, po 
których spodziewaliśmy się 
tak wiele, pomnożył wpraw
dzie obciążające poszlaki, ale 
rle daty Jasnego obrazu spra
wy. 

Pod tym względem 
oskarżeni wygrali proces, 

» nrTptrrnło co snolecrer^stwo 
Można przypuszczać, że rtawet 
najcięższy wyrok nie wydrze 
Im tego, o co pnrez cały czas 
walczyli najzaclcklcj: Ich taje
mnicy. 

Po przerwie przewodniczą
cy zawiadamia, że przed chwi
lą 

otrzymał anonim. 
!;to>v usiłuje dostarczyć wyja
śnień co do Jednel z osób, oma
wianych na nosledzeniu tai-
ncm. Ponieważ anonim zasad
niczo nie może być brany i>od 
uwagę, nic zostanie on dołą 
c;ony <^o aktów snrawy. 

Na żądanie obrońców nrzc-
sfuchano świadka Inż- Bohu
sz ewi~za Zygmunta, który one 
Wiadnł szczegółowo 

o orowokatorsU*1' robocie 
Ce^h""wsHe(zo 

nodczas strałków w r. 1921 -
Wreszcie wśród ogólnego na
dęcia zlawia sie Lucflan Ma-
'ińsW. konwołrr.v»nv rWer. no 

Mciantów ? karablmml- .Ic^t to 
rrały. 'garbaty c7łowieczek o 
niskiem ezole. zdeformowanych 
rysach t ,varzv i świecących 
oczkach. Przewodniczący wy
kasują nin, lak 1 lnnvm nodsąd-
r vm. że na mocy ustawy przy
l g n i e mu 

W odno>?,Med7l M^ślmskl o-
'"iadcza gotowość zeznawa-1 cenie 

rzęckiego, ale rozmyśliła sic 1 
skierowała sie ku wyjściu. Na 
samym dole zauważyła 
w mrreznym korytarzu niskie

go, garhaicteo uana. 
który szybkim krokiem zmie
rzał ku wyjściu. Miał na sobie 
palto niemodne I jakaś czapkę1 

studencką. Szedł prędko i nie
bawem zniknął w tłumie stu-
df.ntóvv, wychodzących z inne
go skrzydła. Jednocześnie 

zobaczyła druclceo bardzo 
wysokiego I chudego czło

wieka. 
który zatrzymał się przy wyj
ściu 1 zdawał się czekać na lej 
przejście- Szybko doszła do 
Krakowskiego Przedmieścia ł 
v siadła w tramwaj, wybuchu 
rie słyszała- Dale! opowiada 
świadek w juki sposób urządzo 
no 

w wle/lenlo Mokołnwsklem 
Łcnfror'ir''» ł°ł * M^HrfsMm 
Scenę na korytarzu odtworzo
no z drobiazgowa wiernością, 
w takim samym półmroku Od
wróciła słe rno-le i snojr^ała na , 
sylwetkę M.-^ir^i^cro, które-i0 0 

cją swojego klijenta, poszedł — Czy w restauracji „Sa
ra operetkę do „Wodewilu", voy" był tylko Jeden stolik? 
gdzie zasłuchany I zanatrZouy Takie podstępne pytanie wy-
•«,v Niewiarowską, zapomniał o , wołało zniecierpliwienie u prze 
CKżkHi obowiązkach nowego |-,\ odnlcząccgo, który z oburze-
z; wodu Ale wtem nicoczeki-, i-iem zawołał: 
w ane"odkrycie nrzy wróciło mu 
świadomość. Oto w jednym z 
pierwszych rzędów krzeseł 
zohae; \\ nnstopiiJr.ee osoby: 
h' " sł.lego Mieczysława. KU-
' ^ olclecha, CzaoUńska .laul-
i . porucznika Bagińskiego po 

cywilnemu. 
P< ?ął Ich obserwować I kiedy 
całe to towarzystwo udało się 
do ,.^avov'u" na kolację* P<>-
s/cdl a nimi. Późnie) cztery 
v-v7 i wym'ćmione osoby uda
ły się do mieszkania Czapliń
skiej, a kiedy Krasiński wy
szedł stamtąd, odprowadził go 
na Wnlską. Zeznanie swoje £.v 
rlorowicz powtórzył z całą ">ta 
nowczością w sadzie 1 oświad
czył, że wszystkie mu przed
stawione osoby noznnje. .laV to 
było do przewidzenia, stał się 

— Do Ucha, cóż za pytanie, 
ire widziałem leszcze w iyclu 
estanracll. którabv miała tyl

ko le'en stolik. 
Prawie wszyscy zaintereso

wani oświadczyli, że ani w 
„Wodewilu", ani w ,.Savoy'u" 
nie bywają 1 nie wiedzą, gdzie 
się znajdują. Ostatecznie na ko 
lację poszliby, gdyby ich ktoś 
z ar rosił. 

Sad postanowił świadka Ho-
rowlcza nie zaprzyslęgać\ a to 
ze względu na iego małą Inteli
gencję. 

Dwaj Inni wywiadowcy 
twierdzili kontakt pomiędzy 
Kilką a Krasińskim, oraz, że 

mu kazano iść szybko. 
\ svlwpt1<" v'<*r-o h"lfl TMf»efnl»» 
noriolSł1?' *o fej s^lw^t1*'- , fóra 

wM^lala w n"'wersvteHe. 
— Pani twierdzi to z całą sta 

nowczoś "a? — zapytał prze-
wodriioz^cy. 

— Ta.k — od^owi^dzla^i 
n. Dziewa no w^ka — podobień
stwo byM tak łudzące, że na-
br^to cech rzeczywistości. 

Nikogo więcej już poznać nie 
zdołała. 

Cała tmina następnych świad 
^ów, z których Krt\siń«kl -nai
wnie się w wlezieniu, a. Inni nie
dawno 7. pfeco 70stn1i wypusz 

•zsrfnjłotem dość zresztą ła
twych atJ»ł ów ze strony 

obronv« 
totonłe trudno sobie wyobra

zić, aby oontcznlk Bagiński, 
zajęty robotą konspiracyjna. 
zedł na kolaelę do „Savov4u" 

w towarzystwie takiego Kilki. 
którv swoim prostodusznym 
wyglądem f nedznem ubraniem 
byłby z>vrócl? powszechną u-
w age 'V eleganckie* restaura
cji. Roztrząsano tedy bardzo 
wyczerpująco tajniki gardero
by całerro toiwarzysrwa, a pan 
mecenas Przeworski, nosługu 

naw nu /. i '"-.\ i a i . - .. i..v.^^i.ti.. . . . _ . . 
czeni, są wmieszani w taleinnl- j q c sie metodą Indukcyjną, za 
czą aferę. Twórcą jej jest pytał miedzy Innetnl świadka: 
ooczafknlae*' She<alock Holmes.] 
nletaki n rToro*?/łcz Rom*an.Łł| 
zawodu fryzjer, który na. po(e-

oor. HaglrtsH *norvkaf %\p o a 
mieście % MaiłMikhń. 

Sw. Ołogatvska Józefa, sla 
iaca BastWsklch w bardzo nie
udolny sposób usiłowała zmie
nić zeznania w śledztwie złożo 
ne l poprostu zaprzeczyła, Jako 
by podczas konfrontacji stwier
dziła, ze u Bagińskich bywał 
Krasiński. Mimo wysiłków prze 
wodnlcząCegt) nie mo*na było 
•«vvdobyć ,od niej więcej. Jak 
tylko uporczywe odpowie
dzi: 
— Nie wiem, bvć moie, ale \» 

nie pamiętam. 
Sw. Adam I-andy .areszfowa 

ny nod zarzutem należenia do 
onrtil komunistycznej, na za
pytanie przewodniczącego, czy 
ralezał do sądu partyłnegos któ 
ry wykluczył por. Bagińskie
go zą. działalność terrorystycz
ną, odpowiedział z naciskiem' 

— Nic o tern nie niogę wie
dzieć, bo nie Jestem członkiem 
prrtjl komunistycznej. 

Konfrontacja % CeOhnowsklm 
nie dała żadnego rezultatu o-
prócz dowodzenia z jedne] stro 
ny, a zaprzeczenia z drnglej. 
Sw. l.nndy przyznaje] że Cech-
nowskl mógł go znać z rady 
związków zawodowych, ale 

była to organlzacla Icralna. 
Cechnowskl stwierdza, ie Kra
siński Mieczysław Je t̂ właśnie 
rjrm, o którym, opowiadał. Do^ 
dalkowo jeszcze zezn&le Cech
nowskl co następnie: Z rozmo
wy Krasińskiego I owego taie-
RTlczego nana z brodą wy
wnioskował, żo organizacja te-
rorystyczna miała za zadanie 
tłumne wstrnowanlo w szerelti 

..Strzelca". 
aby tam utwierdzić] swoje 
ypływy. Postanowiono rów-' 
nleż wykraść za wszelką cenę 
dokumenty z głównej [komendy 
„Strzelca". i ' 

Po przesfucHanfu IwfadkÓWf 
przewodniczący' odcajytał depe 
*zę, którą ołreymał t D. O. K. 
Toruń: - l ' - -"^ ' f t ' 
W sprawie porucznika BaaW-1 

sklego znaleziono a piłodszeco 
mafstra ze składu kiolsznnów 
i kapsli. Stanisława Dutkłewl-
cza. 2 Vwlłv na kwotę lfflOW 
< 20O.oOft T dfltv RHTO i U-to bi
tego 1923. Małsfer Dutkiewicz 
twierdzi, ze kwity te oochodza 
od Maśtlnskleto 1 dr»)vcTvłv fl-
stów. nrr.esvł9nvch Malińskie
mu od Bagińskiego orzez Dut-
ldewlca. vwltv I Rutkiewicz 

do dvsnozvcH cadd. ^\j$. 
Po naradzie sąd postanOwttJ 

zarządzić sprowadzenie tna]-'* 
stra Dutkiewicza na rozprawr 
sądową. " | V 

jakiegoś prałata został 

- pyta przewodnicza-

czy też płatne iarzrr'7h w rc-
kin pote/nyeł1 sit, które posu
wały nimi niby i pionkami na 
szachownicy s^rirli r)1anó^y. 
K'le brakn;\n?o prawdonodo-
brtie na sali s?łiehaczv. którzy 
nąl''że'i do różnych organiza-
r | j konsniracyinych i zn?ią do-
bi/.c metody sn;<;kowc, ale tu-i 
tąi uirzcli coś n.łwecro. coś, co 
się nie da uiać auł doś-Adcidczc-
filiem, ani ścisłerh rozumowa
niem- I jeszcze raz trzeba po
wtórzyć, że skorp po siedmiu 
driłach droblazgowcTo przewo-
'U sądowego 
ie zdołaliśmy dottzeć do wła

ściwego indra fcrawdy. 
' ni iv to przedew^zystkłem do 

iw izlęczenla nlfcopatrznemu 
• i/bazowi natychmiastowe! II-
l"- lacii śledztwa 0. min. Kier 

n'a. 
PoHlCTpU/1 Pr"rn*fi1df"v'"* 7.Vn 

0-1 roku ^ 1 < ? 7 r ' ' " ~ ' ! ' • ' - " - e l 
'•'itl-fł r,T»T- n \w\(^^T>y PO 'V d o -
Tl^ S y . d a ^ ^ ł ' r10 ł P ^ ^ f T I ctrr»«-
"(pf" -ri o^t^ł^io rilp m1płfi't P ^ -
""•7pdnlr» V»vt r.-,toi>Vlpm P . O 
AV„ not.-«m P . P . c . nac t^nnlp 
••tttłyT \y \\'"ii«;Vu. W'/ł«» h v ł rnł i 
" owanv "odoo^no/n i i f i^m. Pod 
i o m rTn|kr> W|pr.7rvVtfMvt^*a 
•»nał Je«-»c7.e wcześniej z Pa^o-
nMa, g<'7.|e ste razem wy^ho-
wy-.all. 1r> lipca odwiedził go 
W K u k o w i e . 

— Pocóż nan Jeździł do Kra-
1 o w a ? 

— Tak sol)<-̂  r'"',iłem go od
wiedzić. 

— f bvł pan tam ty''.-n ie'V'i 
''7ień ? To irzecbż hvłr bar-
łro mecząca i kosztowna po 
dróż1 

— Nie nii d.A-n w l c c r l ^zasu. 
— O v ; \b ' i i " na uniwersy

tecie "'ie nan co? 
— Nic nic \\'< m. 

— Co pan roM1 w ^ v.\ dni; i? 
— P/v to mi^ży Jo sprawy? 
— Tak należy 
SwiaHek •A^Kaznłp bardzo 

szczegółowo swoje alibi-
Na uniwers^^^le ^yt tylko 

raz 'eden, poza\tem nigdy. 
— I 'słv od Wfczoriłłowicza 

nan ołr7vmvwał? 
•— Tak otrvvi,iałcm dwa. któ 

rę ml przyniósł sierżant Mara-
szek. 

— Jaka by»a Ich treść? 
— Pierwszego nie namlrt^m; 

•,y drugim V-^4 Wieczorkie-
żc odwiń/' żonę do Zwo-

c 
a-

r»-zyjety na wywiadowcę ooli-
eyjnego- Na początku swojei 
karjery udało mu sie dokonać 
sersncyjnero odkryeła. któfe 
r-adajo całemu śledztwu w 
srrawłe zamachów nowy obrót 
l spowodowało cały szereg a-
rejntowań. Widać l^^nak 'gorli
wy adent sztuki oołlcvjnel mo-
mo w swoich relacl?ch przesa
dzał. 3 może nawet fnntazlę na 
rzeczywistość przemieniał, sko 
ro wskazane przez niego oso-
hv zostały 
nrzez władze śledcze w znacz
ne! cztścł wvop«»czrue na wol 

ność. 
A rzecz miała się jak nastę

pne: 
HorowlezowI polecono śle

dzenie Krasińskiego, którego 
,.v.syr?d" Cechnowskl. Pewne
go dnia początkujący Pinker-
ton, zmęczywszy się obserwn-

mm 

: sie merooą inunu 
ał miedzy Innem! świadka: Iną, odpowiedział z naciskiem: I sądową. " i 

W laki sposób uciekł „KronprlnzA z Holandii *• 
Jazda automobilem—Prty]fcla u baronów I ktląUt-WltaJą go owacyjnie— 

Życie 

\viC7. któr7 dla efAtu sejmowe | -;— -- d n s ( a f i | r, ., 7 a n r 7 

omówienia f ] o ^ e c ™° , w ,,ic ^ zoS tał uk.rai.y s 

'" snrawa pierwszorzędnej wa 
•fi p , v wz-lodu ni*»vyrok I los 
skarżonych, rozprawa są-
? '\ a powinna bVła zor.lento-
uać dokładnie społcczeńs^vo 
iolsVic w tern. 
co sle d"!eie dzMa" w katakum

bach splsVoj»'vcłl. 
\'ie<;t<Mv. te postnpty zawio-
d'v. Czekamy i nri'r'iiciTiy jesz 
cze •̂ •S7yscy ial-Mclń d .̂-ydn.ią-

,'cli jniespodzianek- l'.udztmy 
iind7ieia jnkiert)^ wdarzc-

Na pytanie obrony stwier
dza, iż listv te były zapieczę
towane tylko w jednej koper
cie, a nie 
w potrójnych- »a«< twierdzi akt 

oskarżenia. 
C\y Pzicwanowska Hck-na o-

powiada, że niemal przed sa
mym wybuchem wyclind/da z 
khitkl schodowej uniwersytetu 
około godziny 9-cj wieczorem 
W^ brała sio z wizyta do w. 
Holewińskicii- nie zastawszy 

to ledno pasmo 
cierpień 

A [ednak nłe brak amatorów 
stuletnich )ub!leusz6w 

Wśród lekarzy amerykań
skich żywe zainteresowanie 
wywołało no-^e odkrycie „eli
ksiru długowieczności". Jest to 
preparat, sporządzony z sub-
stincii chemicznej, wydohytcl 
z serca młodych kur. Preparat 
ten znctrzyknje sie spragnio
nym długiego życia pacjentom' 
pod forma seserum. 

Pancerz kulochronny 
W Rerlinic odhyia się próba 

nowego pancerza, nic przi-nu-
s.zc/a.i:\ceno kul. Policjant odr.ia 
ny «%v cienką siatkę pod zwyczaj 
nym uniformem był celem, do 
którego strzelano. 

Obecni — miedzy innymram 
basador, holenderski — pocier-
pll ra widok tego strzelania. Po 
liciaut stwierdził, że czuj tylko 
pewne wstrzaśnicnic- ale kule 
ndbi.uiły si.7 od siatki bez naj-
lnni^is/.ego uszkod''2ria lego 
fi>ol.y- ^ancer;'. ies' ciciiiuik' i 
lekki, nie przeszkadza wcale w 

.swebedzie ruchów- Wprowa-
|d/enic pancerzy stolo sie ko-
l::icc:'!ic wskutek ua'-.-'d(V.v ban 

W „Nleuwe Potterdamsche 
Courant" opisuje p. J- Rozen-
daal podróż „Kronprlnza4* z Wie 
ringen do Oels na oodstawle o-
nowladanla uczestnika podró
ży Stuhra, przedstawiciela na 
Holandię niemieckiej flnny au
tomobilowej „DOrrkopp". 

Inz. Stuhr opowiada: 
.Uiż od kilku dni zaopatrzony 

byłem we wszystkie paplerv 
potrzebne do wydostania się 
za granicę. Przygotowałem 

dwa automobile 
,,Durrkoppa", Jeden większy 6 
cylindrowy, w którym miał od
być drogę następca tronu, dru
gi mniejszy o 4 cylindrach prze 
znaczony na bagaż I dla służ
by-

Dnia 7 Hstonada otrzymałem 
od majora Miildnera adiutanta 
..Kronprlnza" na«=tcniitaca de
peszę: 
Dziesięć litrów benzyny •—« 

pleć litrów oliwy. 
Słowa te oznaczały 10 llsto-

warzysz następcy tronu pod
czas wojny. 

W lesie pod Bdutfielm zrobi
liśmy sobie 

małą ucztę. 
tfotem „całą siła paty" Popę
dziliśmy przez Ocbtrup, BurB-
stelnłort 1 Muenster do Zamku 
Hamborn obok Paderborn. 

W Muensterze poznał „Kron 
prlnza" pewien z przechodzą
cych oficerów sztabu general
nego. Z wrażenia na ten niespo
dziewany widok opuścił 

> 
monokt z okA 

Baron Rtlxleben 'Właściciel 
zamku Hamblrn przyjął następ 
cę tronu oraz Jego świtę z wy-
srukaną serdecznością. 

Do 1-sztJ w nocy spędziliś
my czas w miłem towarzystwie 
wśród którego znalazła się na-
nl von Selansky. 

Po południu nastęrfnego dnia 
udaliśmy sle w dalsza drogę. 
Drugim naszym postojem 

S'owa te oznactaty IU usio- —- — 
nada o 5 rano stawić się z auto- W *amek BrUggen, należący 

îi- nadziejo jakie ro< ^ vdarze- ™1ewmsKic i. i - - • Q_ ,VLl. i ch ,,a po]icjantów 
nią. Słyszeliśmy ze wszystkich ich, chciała wstąpić oo pro. 

mobilami. 
W nocy z piątku na sobotę o 

irodzlnle 2 w nocy opuściłem 
Harlem, a o godzinie S i pół 
n r r v n v łem do Rwliksluls. W 
nół godziny potem wynuutyła 
się z mî ły łódź motorowa i 
|-,rzvhila do brzegu. 

N'c zamącona cisza parowa
ła wszędy. 

Następca tronu w 
skórzanym płaszczu 

i podróżnej czapce na głosvie 
zajął miejsce obok mnie, na tyl 
nem zaś siedzeniu usiadł major 
Miildner i burmistrz Kolff-

Przez Alkmaar. Harlem. Am
sterdam. Amersfoort, Ahnelo, 
przvbvliśmv do granicy w 01-
den7"al i ro k: ''kich formal
nościach paszportowych znale 
żliśmy sie na 

ziemi nlemiecteiel. 
Na granicy niemieckiej ocze

kiwali nas major von Seiasiń-
sky. komercjalny radca 1'oe-
d!ck'.v z Hainburiia i komisarz 

'i-olicii Klein. nicodstępii> to-

do barona Kramme 
Miejscowość ta leży w od

ległość? 35 kim. na południe od 
Hanoweru-

Baron Kramme wystąpił 
z wsoanlałem ..diner". V" 

i Późno doDlero w noc roze
szło się rozbawione towarzy
stwo-

Nazajutrz o godz. 8 l pół ra
no ruszyliśmy dalej przez Hll-
deshelm, Wolfenbusel, Mag-
denburg, Treuenbrietzen do Ba 
rfith w odległości 62 kim. od 
Berlina-

W Barflth byliśmy gośćmi 
księcia Solm-

Znużeni wcześnie udaliśmy 
się 

na spoczynek. 
by rano udać się w dalszą po
dróż i nrzybić do końcowej sta 
cii w Oels. 

W ciągu długiej podróży 
wzdłuż Niemiec 

kilkakrotnie poznawano 
następcę tronu. 

W Lignicy. grupa urzędni
ków i pracowników Kolejo

wych, wracająca z. pogrzebu 
jednego ze swych towarzyszy 
poznała „Kronprlnza'1. Na wi
dok Jegt) osoby kolejpwcy usta 
will sle w pozycji A 

Mila baczność", 
1 lęll wołać: Hurra! Niech ży
je! \ 

We Wrocfawlp, Jeden t to
warzyszy „Kroppilnza4* zupy^ 
tał o drogę przechodzącego] 
przypadkiem chłopca banko4 
w ego, chłopak wskoczył dbj 
automobilu i wskazał kierunek^ 
Jazdy. Na oożegnanle podał md 
następca tronu rękę. Młodzie-' 
nlec popatrzył bystro w Jegą 
oczy I poznając z kl̂ n slejjg) 
Cna, wydał okrzyk: ^ / V 

.Testem wiemy Niemiecf 
Niedaleko od Oels, j adiufa*nt 

Miildner zatelefonował do żo
ny ,,Kronprlnza", donosząc d 
przyjeździe męża. , , jL 

Księżna wysłała ni przeciw, 
małżonka automobil j zaufane
go sługę, któryby przeprowa
dził cale towarzystw!) 

boczna droflB s 

przez ,,bażantarn1ęu,|alBow:c,n 
u głównego wejścia Czatują ko 
respondenci l reporterzy dziert 
nlkarscy z fotograficznymi ap 
ratami- $&• 

Do swego Jednalc domjiJWr 

chcla* wracać książę -i 
„bocznem we|&;Iem^\L 

f wolał.zaryzykować „nlebw-
ołeczeóstwo dziennikarskie".1 

Kror.prinz nie widział źonv 
od roku 191R, to też i nrzy wita
nie małżonków było bardzo 
czułe. *• •$$$. 

Dwie najmłodsze córki, z ktr3> 
rych Jedna przyszła j na świaf 
podczas wojny, nie )inały jp 
cze ojca- ' ^ 

Na pożegnanie wręczył'n 
stępca tronu, inż. Stuhrowi, t 
warzyszowl swemu l sprawcy 
ucieczki z Holandji btylantowa* 

szpilkę do krawatu , ^ 
z monogramem „W," a wlaścl^ 
ciel firmy automobilowej ,|Dflri 
kopp*: dostał na pamiątkę ałotó 

spinki do manktetów. * 
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upodoba- , świadczy najlepiej to 
że z o n ę i dzieci uprowadził do 
siebie i tu ognisko d o m o w e za-
ło*ył . 

Przysłuchując się r o z m o w i e 
Davia'em, nawiązu-

z właściwa, sobie 
naszej 

PolsKa szczytnym ideałom 
ludzkości najbliższa 

Wywiad z tfwcma wybitnymi działaczami 
AmeryKańsHJcgo Związku Młodzieży ChrześcljańsKiej. 

P. Darjus Al ton llnuis, Jene-
ralny Sekretarz Y. M. C. A . ńa 
Europę — to m ę ż c z y z n a w ftile 
wieki) , rosły, wysmukły , o ścią-
g łej , sympatycznej twarzy ty
p o w e g o anglo-sasa . fX/ytworne 
maniery, ujmująca uprzejmość . 
O P o l s c e m ó w i z entuz jazmem. 

— Pan S e k r e t a r z ! Jeneralny 
poraź; p ierwszy b a w i u nas?~-
zapyto jemy mi ł ego gośc ia , na
wiązując r o z m o w ę , |, 

- - T a k , od d z i e c i ę c i u dni 
zaledwie . . . P iękny kraj, dzielni 
ludzie! D a w n o już pragnąłem 
poznać tę P o l s k ę , o której d o 
chodz i ły mnie najpochlebniejsze 
relacje. Muszę b o w i e m z a m ą 
czyć , że w pracy nad krzewie 
n iem w z n i o s ł y c h , najszczytniej
s z y c h idea łów ludzkjości, wypi 
sanych na sztandarze], Y .M.C.A. , 
w ś r ó d wszys tk ich krajów świa
ta P o l s k a — p o A m e r y c e — zai-
mujej p ierwsze miejsce . Swiad" 
c z y to o braterstwie ducha 
d w u c h wie lkich n a r e d ó w i jest 
zapowiedz ią zac ieśnienia w ę 
z ł ó w przyjaźni na arzysz łość . 

Z radością w sercu przeka-
, zujeniy P o l s c e r o z p o c z ę t e tu 
p r z e * nas dzie ło , g ł ę b o k o prze
świadczen i , ż e rzucony p o s i e w 
nie zginie marnie na jej żyznej 
s i e b i e . Z a parę dni P o l s k a 
Y . M . C . A . przechodzi w zarząd 
p o l a k ó w . My, amerykanie , ogra
n iczymy się odtąd cio roli do 
radców. Nasza Kwatera G ł ó w 
n a będz ie jedynie w kontakc ie 
z Radą Krajową, ^wierzchnią 
w ładzą Komite tu Centra lnego 
„ Y m i i " . P o d w u c h latach ta
k i e g o d o r a d c z e g o t w s p ó ł d z s l -
łaniaj a w i ę c w r. tjj)26 nastąpi 
K o n g r e s M i ę d z y n a r o d o w y Y .M. 
C.A.j w HelsingfoTsie, który 
z a m k n i e naszą w s p ó ł p r a c ę ną 
terenie Europy. Odtąd Y . M . C . A . 
k a ż d e g o kraju pójdzie już o 
w ł a s n y c h si łach. j 

P . [Paul Super, Jerieralny Sek
retarz Amerykańsk ie j Y .M.C.A. 
na Po l skę , jest naszym starym 
z n a j o m y m . W Polscje p r z e b y w a 
j u ż od paru lat, a jak ją sobie 

P 
je do niej 
swobodą: 

— Pol ska Y m c a jest pierw
szą w ś w i e c i e , a z n ó w w jej 
szeregach na miejsce c z o ł o w e 
wybijają się organizacje koleja
rzy. C o prawda istnieją one 
tylko w obrębie jednej jedynej 
Dyrekcj i P. K. P. Wi leńsk ie j . 
D o n i o s ł e ich znaczen ie podkreś
lił p o d c z a s swojej bytnośc i na 
Kresach W s c h o d n i c h sam Pan 
P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j 
W o j c i e c h o w s k i . Z w i e d z i w s z y 
kilka tych p l a c ó w e k Y.M.C.A. 
tak się o nich wyrazi ł P i erwszy 
O b y w a t e l Pańs twa: „ Z ognisk 
tych promieniuje o ż y w c z e c i ep
ło po l skośc i i w l e m leży nie
spoży ta ich wartość i zasługa4 4 . 
Z a c h w y c o n y po prostu w z o r o 
wą ochronką Ymci , t. z w . „ D o 
m e m D z i e c k a Kolejarza44 w 
Wilnie , ; r7> i / ek ł Pan Prezy
dent zasilić Y m c i ę ks iążkami , 
zebranemi w „ T y g o d n i u Kre
sowym 4 4 . O b w ó d Wileński l iczy 
14 „ognisk44, a w szczegó lnośc i : 
Baranowicze , Białystok, Brześć , 
.Czeremcha, Lida, Ł a p y , Łuni-
niec , M o ł o d e c z n o , N o w o w i l e j k a , 
Ostro łęka*) , Pińsk, S ied lce*) , 
W i l n o i W o ł k o w y s k f S a m o tyl
ko „Ognisko 4 4 w Wi ln ie ma 
4500 c z ł o n k ó w . W M o ł o d e c z n i e 
obecn i c z ł o n k o w i e „Ogniska" 
tak nam o sobie mówil i : „By~ 
liśmy rosjanami dotychczas* o d 
cięci o d świata. . . T e r a z z a c z y 
n a m y c z u ć , m y ś l e ć i : działać p o 
polsku4 4 . W B a r a n o w i c z a c h 
Y . M . C . A . zas łuży ła s ię w i e l c e 
przy niesieniu p o m o c y repatrjan* 
tom. Przypłac i ła to utratą ży
cia d w ó c h m ł o d y c h s w o i c h pra
c o w n i k ó w . 

T o są s z c z e g ó ł y , g o d n e w 
k a ż d y m razie uwagi i pamięc i . 

W wiekopomną rocznicę 
Czynu Listopadowego 

o d b ę d z i e się dziś . w e czwartek 
29 l istopada 1923 r., o godz . 8 
wieczór uroczysty o b c h ó d w 
Gimnazjum Dr. Gut tmana , urzą
dzony staraniem u c z n i ó w i ucze 
nie tego zakładu. Na program, 
prócz częśc i m u z y k a l n o - w o k a l -
nej , sk łada się przeds tawien ie 
„Odprawy p o s ł ó w greckich" 
K o c h a n o w s k i e g o . 

G i m n a z j u m m ę s k i e im. Kró
la Z y g m u n t a organizuje w so
botę o g o d z . 7 wiecz . O b c h ó d 
rocznicy P o w s t a n i a L i s topado
w e g o i roczn icy za łożenia tej 
uczelni . 

R o d z i c e i w s z y s c y miłujący 
s zko łę po l ską proszeni są o 
w z i ę c i e udziału w tej uroczy
stości . 

Pod sztandary Białego Orła. 
Wcielenie do szeregu po 

nastąpi n i e o d w o ł a l n i e w e d l e 
of icjalnego z a w i a d o m i e n i a miej
s c o w e j P .K.U. w dniu 3 grud
nia 1923 r. 

D o wszys tk ich rekrutów w y 
s łane zostaną imienne p o w o ł a 
nia na piśmie , g d y b y jednak 
ktoś z z o b o w i ą z a n y c h , w e z w ą * 

borowych rocznika 1902 
nia t a k i e g o n ie otrzymał , p o 
winien zg łos i ć się sam w P o 
w i a t o w e j K o m e n d z i e U z u p e ł 
nień najpóźniej d o dnia 7-go 
grudnia 1923 r. 

P r z e k r o c z e n i e t ego terminu 
b ę d z i e karane . 

Zaczyna się ożywiać 
nasz przemysł włókienniczy 

pod d o b r o c z y n n y m w p ł y w e m 
z n a c z n y c h z a m ó w i e ń na k o c e 
dla Armji (obstalunki mundu
r o w e nie zosta ły j e s z c z e sfina
l i z o w a n e ) . W e wie lu fabrykach 
czyni się p r z y g o t o w a n i a d o 

walnej kampanj i , naogó ł zaś 
w y t w ó r c z o ś ć p o w r a c a do norm 
z w y c z a j n y c h . N i e b a w e m w s z y 
stkie zak łady zos taną urucho 
mióne . 

Obwieszczenie. 
W y d z i a ł H i p o t e c z n y S ą d u O k r ę g o w e 
g o w B i a ł y m s t o k u o b w i e s z c z a , i e o t 
w a r t a z o s t a ł o p o s t ę p o w a n i a s p a d k o w e 

p o z m a r ł y c h : 

1 J u d e l u H a l p e r n i f t w s p ó t w ł a ś r i r \r-
l u n i e r u c h o m o ś c i w B i a ł y m s t o k u p r z y 
u l . L i p o w e j . d a w n i e > p o d N r . 7 i \(y(j, 
a o b e c n i e p o d m i e j s k i m N r . / ł*>4 p o 
l i c y j n y m N r . 4 4 . 

2 . J a n i e S a w i c k i m w ł a ś c i c i e l u o u -
d y w ł o ś c i a ń s k i e j n a w s i K o i ł y K I I I . 
P a s y n k i s t a r o s t w a B i e l s k i e g o . 

3 . M a r k u s i e l * ' r e j d k i e a i e w ł a ś < u l e l n 
n i e r u c h o m o ś c i w B i a ł y m s t o k u , d a w 
n i e j p r z y u l i c a r h : Z a m o j s k i e j , S t o l e c 
k i e j i R ó w n o l e g ł e j , p o d N r . 1 3 3 8 , a 
o b e c n i e p r z y u l i c a c h W r o n i e j p o d 
m i e j s k i m N r . 1 7 8 4 , p o l i c y j n y m N r . I i 

R ó w n o l e g ł e j p o d t m e m k i r n N r \ , 1 HfM 
. I H O A p o l i c y j n y . Ą N r I , ł . ' 

4 . I c k u v e l I z a a k u B a r a n / u . % * » , , , . , . 
r i e l u n i e r u c h o m o ś c i w B i a ł y m s t o k u " 
d a w n i e j p r 7 v u l i c y A l e k « » n d r o w . k , r j 
i M i k o ł a j e w s k i e j p o d N r . 1 6 6 5 f ,4 , 
- Z / 1 9 2 , a o b t r n i r | . i / v u l<< y S i r . , L , r v v i 

c z a p o d m i e j s k i m N r . /A p ( ) L - v l , l v m 

N r . 4L | 1 
5. J u d e l u l ł a l p # r n . r w a p ó ł w ł a m | , , , . . 

l u n i e r u c h o m o ś ć i w B i a ł y m s t o k u . j ł . l w 

n i e j p r z y u | ie jv W i e k u a r u j f o w s k i r ) r , „ l 
N r . 6 6 0 , a o b e i n u - r r / v u l w y \ H ' , , . 
B 7 a A v s k i e j p o d m | r ) H k i m N r 4H(>, r . . l i -
r y j n y m N r . | 3 6 . I 

T e r m i n r e g u l a c j i u p a d k ó w t y < h w v 

z n a c / o n y z o s t a ł n a d j i c ń | H m a r c a 
1 9 2 4 r o k u w k f i r i l c e l a r j i W y d z i a ł u | { i -
p o l e c z n e g o j g d z ł l e i n t e r e s o w a n i w i n n i 
z g ł o s i ć p r a w * attye p o d s k u t k a m i p i e 
kłu*, 

Białystok, d I 28 rpn.a 1923 

- i -

Mamy stale zapotrzebowania na 

cebulę jadalną 
(żółtą i brunatną) 

i prosimy o opróbkowane oferty. 

M. V. van der Pol 
POZNAŃ 

1658 Hotel Britania. 

Nr. sprawy K. 104/23 Odpis. 

W Y R O K 
Działo się dnia 23 sierpnia 1923 r. 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Sąd Okręgowy w Białymstoku Wydział Karny na 
posiedzeniu sadowem w składzie następującym: 

Przewodniczący Sędzia A. Zdrojewski 
c , . . \ P. RabcztWtki 
Sędziowie: j R MieczyńskL 

• ) Przydzielone niedawno do okrę
gu Warszawskie) Dyrekcji P K . P . 

Czy dałeś już na Skarb 
Narodowy? 

Jeszcze nie? A więc uczyń to bezzwłocznie! 
w Polskiej Krajowej Kasie 

P o ż y c z k o w e j ( W a r s z a w s k a 18), 
również k a ż d e g o dnia o d 9"—3 
do 7 grudnia br. włączn ie ; 

na Plebanji rz. kat. (Kośc ie l 
na 1) w niedzie lę dnia 2 grud
nia, w s o b o t ę 8 i w niedzie lę 
9 grudnia br. po n a b o ż e ń s t w i e . 

N i e b ę d z i e s z ostatnim, bo 
^•/obec wc iąż n a p ł y w a j ą c y c h 
ofiar Komitety m i e j s c o w e przed
łuży ły termin zbiórek i urzę
dują nadal: 

w Sądzie O k r ę g o w y m (War
s z a w s k a 63) codz ienn ie od 9— 
3, aż do dnia 10 grudnia br. 
w ł ą c z n i e ; 

w/z Sekretarz* S. Afartki 
rozpoznawały sprawę. Juliusza Domań
skiego przeciwko Antoniemu Lubkie-
wiczowi i Janowi Szczęsnemu, osk z 
•rt. 531 i 533 ust. K. K. 

W skardze, wniesionej do Sądu O-
kręgowego w Białymstoku, oskarżyciel 
prywatny Juljusz Domański prosił o 
pociągnięc ie do odpowiedzia lnośc i z 
art. 531 i ust. 2 art. 533 K.K. redakto
rów „Dziennika Białostockiego" Anto
niego Lubkiewicza i Jana Szczęsnego 
za to , i i w Nr. 238 wspomnianego 
dz ie ln ika z dnia 20 października 1922 
r. zos ta ł zamieszczony artykuł pod 
nagłówkiem „Oszczercom w odpowie 
dzi", podpisany przez niejakiego* W o j 
c iecha Skibę (pseudonim literacki), w 
jakim to artykałe on, Domański, zo
stał znies ławiony ogólnie , a szczegól
nie wyrazami: . 1 ) niedowarzony pe-
pees". „2) były defenzywista", 1) to
warzystwa bardziej przyzwoitego, ani
żeli p. Domański". 4) „czołowy kan
dydat pepeeski bezcze ln ie kłamał". 
5) „z pepeesami w rodzaju p. Domań
skiego". 6) „kłamliwie obecny p e p e e ś 
Domański imię twierdzić", 7) „c kan
dydacie pepees «o skłonnościach szpic
la", o) „kandydat obecny P.P.S. ani 
krzty pracy rzetelnej poza defenzyw. 

szpiclowaniem i Rytzem nie ma". 9) 
„z usług panów w rodzaju p. Domań
skiego", 10) „śmiecie to usunąć nale
ży, „Im prędzej—tem lepiej", II) „de-
(enzywistom z pod ciemnej gwiazdy", 

Na dzień 12 lutego rb. strony zo
stały zawezwane przez Sąd ce lem ich 
pojednania, jednak oskarżeni Lubkie-
wicz i Szczęsny, wezwania którym zo
stały doręczone w terminie, nie sta
wili się. 

Na rozprawie g łównej w dniu 23 
sierpnia rb. oskarżyciel prywatny J«l-
jusz Domański popierał oskarżenie i 
prosił o zastosowanie przepisu art. 
539 K.K. 

Oskarżeni Lubkiewicz i Szczęsny 
nie stawili s ię, wezwania im dorę
czono w terminie. 

C. d. n. 

Dnia 6 września 1923 r. wyrok ni
niejszy og łoszony zosta ł z zachowa
niem art. 829-834 Pr. Karnej w obec
ności podprokuratora Sądu Okręgowe
go Wolischaj p. Sekretarza Gorczyń
skiego i w nieobecność podsądnych. 

Przewodniczący (—) No*tyń$kł. 

Podziękowanie. 
Zdemobil i cmobi l i zowani ułani 1 p. 

i 10 p. U ł a n ó w Litewskich prze
syłają tą drogą serdeczne „Bóg 
zapłać!" W . W . j P a n i o m Dr. 
Ostromęckie j i Pyrektor Drowej 

Czo łbowsk ie j , za iście macie 
rzyńską op iekę , jakiej od obu 
w y m i e n i o n y c h Pań doznal i . 

Imieniem wszys tk ich 
Stanisław Górski. 

MŁYN 
Spróbujcie 

A N G L O - C A N A D I A N 
I N D U S T R I A L L I M I T E D 

WILNO. al . W. Stafanska 29. 

„..„ „Pięć złotych medali" PSZENNĄ MĄKĘ 
niczem nir u*icpujł|rej Kanadyjskiej, sporządzonej na udoskonalonych ma
szynach najnow»7ft?o systemu, tyIko co ustawionych. Za produkcję ręczymy. 
MĄKĘ SPRZEDAJEMY w I, 1 i 4 pudowych workach, jak również sprze
dajemy OTKĘBY PSZENNE. Posiadamy takie do nabycia HERBATĘ różnych 

gatunków, którą sprowadzamy WpTOSt 1 LoadjaO. 
C H Ę T N Y C H O D B l O R C u W Z A P R A S Z A M Y . 

|»37 Przedstawiciel A. G. * • SkT»rn iP . 

PIERNIKI TORUŃSKIE 
znane ze swej dobroci poleca najstsraza i najwięk
sza fabryka, pierwsza w Polsce , założona W r. 1763 

GUSTAW WEESE 
w T O R U N I U . 

R e p r e z e n t t n e i 
Dom Handlowy „CENTR0P0L". 

Warszawa, Daailowiczowaka 6. 
Telef.: 130-27 i 283 32. 

Źątlać w# wsiyitklch więKszych sklepach Ko-
lonjralajftck I cuktarmiaca. 1636 

SANIE 
nowe wyjazdowe 17 sztuk i 

natychmiast do sprzedania. 
Oglądać i informacje: 

Białostocki Syndykat Rolniczy 
M1. Lipowa Nr. 45. 

Reflektuję na wymianę manufaktury. 1651 

Igiamę, liszaja i t. P. 
asuwa maść 

.Lin Ege* 
sprzedają apteki i składy 
apteczne Apteka A. QĄ-
a iack laga w Warszawie . 

Dr. J. Walewski 
Ckorakj skóraa, waaa-
ryciat), aiaciaalclowa 
al. 81»nki«wicta J4 14 m. 3. 

Oświetlenie cewki I pęcherza 
O d s 6 " * r a n o i o d 4—7 p o 
p o ł u d n i u w n i e d i i e l * i ś w i ę t a 

o d I I d o 1 p p . 1438 

D O K T O R 

Józef Mazo 
l' II 0 R 0 B Y 

wewnętrzne i dziecięce. 
BIAŁYSTOK, ul. Lipuwi 19 

(w piHiwóriu). 
Przyjmują od 9—11 r. i 4—« w. 

Dr.S.Kracowski 
Ckarak? wawmatreaa, 
kaklaca | akmszarja. 

prsyjmojs od %. 10-11 i od 4-7. 
BIAŁYSTOK. Lipowa 17. 

1431 

Dr. M. KANEL 3 
faset ckoreky weaerjrczae, 

sksrae i smecseplclewe 
(niemoc płciowa). 
Oświetlenie cewki 1 aęckersa 

P r z y j m u j * oS a o d s . 8 — 10 r. 
i 5>7wieci.kobiet i dsiaci 4-)pp. 
ulica Siankiawicsa 37. osobna 

wajicia. 

Dr. Gurwicz^ 
Specjalność ckereky sKSrae 
wenerrezae, meczoełclewe. 

L a c s . p r o m i a n i a m i R a a t a a a a . 

Przyjmuje od godi. 10 — 1 14—8. 
BIAŁYSTOK. u | Upowi 17. 

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAĄAAA4AAAAAA 

Czytajcie,, Bzieantk l iaktuekr1 

• • ^ • • ^ • • w v V V ł V V ¥ ¥ f ¥ f V t f f ¥ T V V v f W ? 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby 

wenerjrcz.no. sKórne. 
B i a ł y s t o k , ul. Ki! ś , L . t i ł o 

N t . O. t f ] « l u : , Nr. >A\ 

P t z y j m u j e o ! ' i 1 

L o d <ł / | . »J2 

Di. NEUMARK 5 
b. ir<l. Piotrdgr.Ml/ki.-, , ^ ., 
fuzBBWHUłejjo HZ|nt:ii.i v».i«-. 
ry iane^o. Charaby w t n e r y c z -
a e J s k S r n e I m o c z e - p t c i o w e 
(CNIJOI*) od 10^L' i i,<J 3 «. | .( . ,-
łuiln. ul. lyihrihUnro II fli1. N . - -

OJiecku) w Hialym^t.iUi:. 

^^uP.P.GictiońsId 
Pałacowa 4. tel. 19. 

Leczenie , plombowanie, 
fcłote i kauczukowe 

dostawki. l4^0 

i - DOKTOR M36 

[bon Kryński 
Splc. choroby drSg mocze. 
wyph, weneryczna i skórne. 
Ofwlttlenie octski i peolieria. 

•J:»UJ« ii.l !,«,./. :» 1 . V-7. 
Bijałystok, u i. L.ipowa 33. 

głoszenia drobne. 
-atoaiama Dutkiawî  

CZOWl tosta ły skra-
d^iqive tymczasowe za- -
świadczenia na posiada
nie akcji wydane na jego • 
irtiic przez Towarzystwo 
Ubezpieczeń „Prźeror-
nośćM w Warszawie. 1650 

2gubiono 'dowód osobi
sty, wyd. przez Sta

rostwo Białostockie na 
ifaig Włodzimierza Cze
chowskiego, żarn. przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 44. 1649 
Gprzcdaje sio futro, p o - 4 
** pielec biały.lis w e ws i 
Ogrodniczki Wysoko-Stoc-
kię u p. Cudowakiej. .634 I 

Zgubiono kartę zwolnie-
' nia wyd. w m. Graje

wie przez Oficera Ewi
dencyjnego, na imię Ja-
kóba Dobrzeniewskiego 
(rocz. 1893), zam. we wsi 
Pięcykowie pow. Stuczyń-
skiego, gir. Bełdy. 1648 

^Tgubiono książkę, woj-
•Wi skową w m. Grudzions 
(Pomorze) przez 3 p. Wo-
ło$noici , na imię Morec 
Ciortok (rocz. 1900). zam. 
przy ul. Cygańskiej Nr. 12. 

165& 

2gubiono tymczasowe 
zaświadczenie demo-

bilizacyjne, wyd. w m. 
Grodnie przez PX.U. na 
irjiię Franciszka Talrrla<--
go (rocz. 1902). pfrvtem 
zgubiono dowód osobistv 
wyd. przez Starostwo 
Wołkowyskir , zair. w 
majątku Mad/ir;lc«<-h. P»-
wiatu Wołtowyskiego, 
gm. Krzemienieckiej. 1657 

KH Ap.io | v 
Jbii' MINKIEWICZA 22 W H 

• E ? I 7YLrŁ0 2pTzFDSTAW. 

MfA MAY. GAJDAROW, jANNrNGSrGLRSNER. - MIA MAY, GAJ^AKOW. 1ANNINGS 
DZlbd WZNOWILNIE ARCYGŁCŚNLCO SENSACYJNEGO DRAMATU 

W KOI. \C N C ł . o W . M C U: 

M I A M A Y (Hrabina Moreau) 
G A J O A R O W (Andre Rabatin) 

GLESNER 

P E" 

J A N N I N G S (apasz Ombradc) 
G L E S N E R (kokotka Lucie) 

Uwaga: 

U i i lesntr. 

— MIA MAY 

w 12 aktach 2 serjach m 

HRABINA PARYŻA 
Konflikt miłosny Hrabiny, Apasza, Kokoty i Zbrodniarza. 

MIA MŹOTGAJUAROW. JANN1NGS, GLESNER. - MIA MAYrGAJDARQW, JANN1NGS, GLFSNER - MIA MĄY_ 

„MODERN" DZIŚ! Najwybitniejszy film polskiej produkcji. DZIŚ! 
•BSafai 

Triumf odrpdzonej Polski. — Gcnjalna wizja Wieszcza. — Amerykańska realizacja arcydzieła Henryka SicnKiewiCZa 

BARTEK ZWYCIĘZCA Dzieje męczeństwa polaków pod knutem pruskim. 
Zwycięs two Mścicieli: Focha, Pi łsudskiego, Hallera, 

Korfantego nad Wilhelmami i Bismarkami. 

Jestto fłlfri, jakiego Po l ska dotąd nie widziała , który s tanowi 
prze łomową chwile w dziejach kinematografi i Polski iLskiej . 

"rtJUarW 

Wielomiliardowa wystawa. — Tysiączne tłumy. — Do głębi poruszająca treść. 
Kasa: 5 pop. — Początek o godz. 6-ej wiecz. 

W rolach głównych: 

Kwiat scen polskich: 

PYTLASIŃSKI 
ZASEMPIANKA 

ŻELAZOWSKI 

KIN O 
RUSAŁKA 

D Z I Ś I D N I N A S T Ę P N Y C H 
* j r 

PIECZĘĆ HAŃBY 
W roli głównej najsłynniejsza tragiczka amerykańska BARBARA CASTLETON. 

Sensacyjny amery
kański dramat w 6 

wielkich aktach. 

P R £ N U M l L R A t A : - 9 0 0 . U O O . O G Ł O S Z E N I A : za I wiersz 
mi l imetrowy, lub jego mie jsce na 4-ej stronie 20.000 mlc. W 
tekśc ie 40.000 mk. D r o b n e og losz . (pet i t ) za wyraz 200.00 mk. 
O g ł o s z e n i a w numerach ś w i ą t e c z n y c h o 25 proc . arożej . 
Na zasadz i e u c h w a ł Zjazdu i Prasy Prowincjonalnej wszy 
stkie komunikaty instytucji p r y w a t n y c h i s p o ł e c z n y c h w kro-

mce i pjHic^ają opłacie* } 
^ 

http://wenerjrcz.no

